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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iódnia . —

W c. k. wojska zaszły następujące odmiany t 
^acław  Sonntag de Sonnenstein , jenerał-major 
1 dyrektor artyleryi polowej we W łoszech , zo- 
®tał brygady i erem artyleryi w Morawie, w Oło­
muńca. —  Ignacy baron Zephyris zu Greit, puł­
kownik i komendant szóstego batalijonu strzel- 
ców, został dowódzcą pułku piechoty bsrona 
^leischer nr. 35. —  Posunięci zostali, na puł­
kowników podpułkownicy : Karol de Magdeburg 
* batalijonu poutonijerów , w balalijonie ; Karol 
Pfeiffer de Ehrenstein , z pułku cheveaux-leze- 
*ów księcia Windisch-Gratz n. 4. i Józef Hirn- 

'  Bchall, w pułku piechoty księcia H esaen-H om - 
burg n. 19. w pułku ; Antoni Dietrich, z pułku 
piechoty barona Bertoletti n. 15, profesor w W ió- 
deńsko-Neusł.tadzkiej akademii wojskowój, w puł­
ku i Ua Swojej p o s a d z ie ; Krzysztof baron de Fełd- 
egg z pułku piech. barona Fieischer n. 3 5 , zo­
stał dowódzca szóstego batalijonu strzelców; Jan 
baron I lil le rd e  Butyin et Pcrcossova , z batałi- 
jonu czajkistów, w Warasdyńsko-Krentzko-pogra­
nicznym pułku piechoty n. 5 ; Jan Chlm aun, 
® pierwszego jako drugi pułkownik przy 5tym

Solowym pułku artyleryi, z przeznaczeniem jako 
yrektor polowej artyleryi w Lombardzko - W e- 

tteckiem Królestwie. (D okończenie nastąpi.)
—  Z  lliry i. —

L u b ia n a .  J. C. ILM ość Arcyksiązę Frańci- 
**ek Krarol, przybył do tej stolicy d. 4go paź­
dziernika o godzinie 7. wieczorem i stanął w domu 
*aje»dnym  pod rstołecznem miastem Wiedniem.®

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Portugalija .
Podług najnowszych wiadomości z Lizbony z d. 

27go, które w Londynie d. 3. b. m. otrzymano, 
walka między konstytucyjonistami a pedrystami, 
której widownia w ostatnich czasach przeniosła 
8*t w część północną Portugalii, skończyła się 
^ pełn ą  klęską i poddaniem się oBtatnich. —  
Diario do Governo  z d. 25go września zawiera 
0 tem szczegółowy raport wice-brabiego das An- 
*S8, z którego dowiadujemy aię , ze pedryści d-

18go września pod Ruivaens, między Bragą 
a Chaves, przez konstytucyjonistów pod das Au- 
tasem i Sa da Bandeirą , zupełnie pobici zostali, 
poczńm szczątki ich wojska, z marszałkiem Sał- 
danhą i księciem Terceirą , cofnęły się w naj­
większym nieładzie do Charea. —  Obaj naczel­
nicy pedrystów usiłowali z tąd raz jeszcze (jak 
ju ż  dawniej po potyczce z d. 28. sierpnia pod 
Rio-Mayor) zawiązać układy, dla wstrzymania dal- 
szego llrwić rozlewu i d. 19go posyłali parlamen­
tarza do wice-hrabiego das Antaa , projektując 
mu osobistą rozmowę w tym zamiarze; lecz ostatni 
w odpowiedzi zaraz tego samego doia z swojej 
głównej kwatery pod Boticas danej, odmówił tego 
z tćm  oświadczeniem , że dalszy krwić rozlew 
tym tylko sposobem zatamowany być może, je -  
źli wojsko, zostające jeszcze pod rozkazami Sal- 
danhy iT e rce iry , natychmiast się podda i broń 
złoży. T o  stało się w istocie , jak widać z nastę­
pującej depeszy telegraficznej , którą rząd liz­
boński otrzymał z Oporto pod dniem 23. od tam­
tejszego komendanta dywizyi: »Buntownicy]pcd-
»dali się d. 20go pod następującemi warunkami; 
rWszelkie ich siły wojenne oddane będą pod roz- 
rrządzenie rządu królowej ; naczelnicy rewolu- 
r cy jn i oddalą się z królestwa; oficerowie wykrń- 
rśleni zostaną z listy wojska i otrzymają żołd 
, przepisany taryfą z r. 1790. Warnnki te roz­
ciągają się także na (pedrystowskie) wojsko w Va- 
plenęa i w innych w stanie bontu zostających pro- 
swincyjach. Francisco Tełles de Sampajo.* —  
Od podróżnego, który przybył do Falmouth na 
tym samym statku przewozowym , co powyższe 
przywiózł wiadomości, dowiedziano się tamże, iż 
marszałek Saldanha i książę Terceirą, gdy statek 
przewozowy d. 28. września do zatoki Vigo (w Ga­
licy!) zawijał, wpłynęli właśnie do tego portu , 
i przebywali tamże w domu angielskiego wice- 
konzula. Książę Terceirą miał zamiar na pierw­
szym angielskim statku przewozowym odpłynąć 
Jo Lizbony i tam tak długo pozostać na pokła­
dzie angielskiego admiralskiego okrętu, dopokad 
nie uporządkuje swoich.domowych spraw i nie 
bodzie m ógł zabrać do Anglii swej zony i dzieci; 
Saldanha umyślił udać się doRorunny, a z tam- 
tad do Paryża.

Rról, królował nowo-narodzony królewicz wzu-
X
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pełuie dobrem , według wiadomości z Lizbony, 
znajdują się zdrowiu.

Hiszpanija.
M oniteur  z dnia 4go października zawiera na­

stępujące trzy depesze telegraficzne , z których 
pierwsza po trzeci czy po czwarty raz już po­
wtarza stare dzieje o potyczce pod Cuenęa z d. 22: 
5) »Bordeaux duia 29. września. Jenerał Oraa 
pisze z Cuenęa pod dniem 22., ze Cebrerę dnia 
tegoż powtórnie w blizkości tego miasta dogonił, 
znpełnie pobił, zabrał 900 jeńca , znaczną w za­
bitych i rannych zadał mu klęskę i opanował 
et.noga ilość broni , koni i bagażów. Karlisci 
pierzchnęli w największym nieporządku. W wia­
domościach z Saragossy z doia 26. donoszą , że 
jenerał Espartero przebywał dnia 23 w Alcolea,
0 dwie lieues od pretendenta, którego ścigał 
w kierunku ku Soryi.* —  2) »Brjonna dnia 30. 
września 5- godz. wieczorem. (Nadesłano goń­
cem pocztowym z Bordeaux ) Goniec handlowy 
donosi, że Espartero pisał z Cifuentes dnia 22. 
wieczorem, iż pretendent zwraca się ku Siguenza 
albo Medinaceli, i że ón nieustannie go ściga.« —
3) Bajonna dnia 2. paźd/ieroika, pół d» 4. B. ąd 
(madrycki) cofnął rozkaz posłania z St. Sebastiauu 
do Kastylii pięciu batalijonów , gazie ju ż nie są 
więcej potrzebne. ( Ayontam iento  San Seba­
stiano i dowódzca marynarki angielskiej , lord 
John Hay, robili przedstawienia przeciw wyko­
naniu tego rozkazu.) —  Don Carlos byl dnia 25. 
w okolicy Aranda de Duero ; połączył się z Za- 
riategujem, ale wojsko królowej wciąż postępuje 
za nimi —  Stronnictwo konstytucyi z roku 1837 
otrzymało przewagę w wj borach madryckich.*—  
Journal des Debats dodaje do powyższych depe­
szy następujące swoje uwagi: »Cabrera więc cofa 
się do Cantavieja , w Dolnej - Arragonii , a Don 
Carlos z czołem  swej armii stoi w Aranda nad 
rzeką Duero, u stóp gór Starej-llastylii Preten­
dent przeto jest w tej chwili w bezpieczeństwie
1 powiodło mu sio zwieść postępującego za nim 
Espartera , który z początku robił obroty, by mu 
odwrót do Arragonii odciąć. Teraz nieprzyjaciel 
zatrzyma się w pewnem miejscu i nie o to  cho­
dzić ju ż  będzie, by go ścigać w m arszu, lecz 
o t o ,  jakim sposobem uderzyć na niego w zaję­
te ch przezeń stanowiskach *

M oniteur z dnia 5. b. m. umieścił następu­
jącą depeszę telegraficzną z Bajonny z duia 4go 
października , godzina 6. z rana : .Madryt dnia
30go września. Hortezy na posiedzeniu wczoraj- 
szem większością 84 głosów przeciw 27 , przy­
jęły wniosek, zmierzający do tego, ażeby ogło­
sić za przeciwny konstytucyi środek , użyty dnia 
2ąo września przez miuislra skarbu, mocą kló-

\
tego pewne rewersa izby skarbowej wyiąCW*- 
na potrzeDy armii uzytem i być miały. Zdaje 
s io , że nastąpi modyfikacyja ministcryjalna.
Z  teatru wojuy niema Dic nowego.*

W Katalonii (według doniesień karlistowskich). 
armija Don Carlosa zajm uje ciągle stanowiska 
koło Seu d’ Urgel i Sao Juan de las Abadessas. 
Oddział 7. do 8000 ludzi uważa barona de Meer, 
który zaczepić go nie śmie. Tristany uderzył 
dnia 20. września koło Prades na jenerała A y e rb e , 
chcącego odzyskać to m iejsce, ubił mu 200 ludzi 
a 75 zabrał w niewolę. Zorilla podpalił budynek 
koło Gerony, gdzie się 130 urbanoaów zamknęło 
nie chcąc się poddać, zginęli wszyscy. —  Zaś we­
dług dooiesień krystyuistowskich, oblężeni w Pra- 
des karliści, użytkując z wymarszu przeciw Tri' 
staniemu części obiegających, opuścili miasto! 
spaliwszy domy liberalistów. Iłrystyniści zają wszy 
miasto po karlislach , w odwet spalili znowu domy 
ich stronników, tak, iż Prades jest teraz tylko kup? 
gru zów !—  Gazety barcelońskie potwierdzają,’że 
Urbistondo wyszedł z Nawarejczykami z liataloni 
dla połączenia się z armiją Don Carlosa.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Lord kanclerz odroczył d. 2. października par- 

lament do dnia 15. listopada, w którymto dni 
Sprawy ustawodawstwa znowu rozpoczętemi b fc 
m a j ą , lubo zdaje się , że ważne rozprawy por- 
lameritowe zaczna sie dopiero po Świętach Bo*
•» *“ iv rc °zego Narodzenia. IN a tem pro form a  odroczę- 
niu z każdej izby było tylko po dwóch c z ł o n k ó r

Zmarły król kazał był popiersio księcia Bed­
ford , naczelnika familii R ussell, oddalić z gale' 
ryi obrazów zamku Windsor, za to , iż tenże 
podpisał 100 fun. sz. na fundusz dla 0 ’Connella- 
Gdy margrabia Tavistock, najstarszy synksięciij* 
składał po raz pierwszy uszanowanie królowej 
w zamku Windsor, królowa wskazała mn popie*1'  
sie ojca jego na swojem dawnem miejscu.

Francyja.
M oniteur z dnia 4 .  zawiera wyrok k r ó l e w s k i  

z dnia poprzedniczego, m orą którego rozwiązano 
izbę deputowanych i wezwaDO kolegija wyborcze O* 
dzień 4. listopada, zaś kolegija w y b o r c z e  Korsyk' 
na dzień '18. t. m .f z których każde jednego de­
putowanego ma obrać. Obie izby wyrokiem  ty*11 
zwołano na dzień 18. grudnia r. b.

Król osobistemi wyrokami' z d. 3. b. m., koń- 
trasygnowanemi przez prezydenta rady, minislf® 
spraw zagranicznych, hrabiego M ole, mianowa 
pięćdzi-niąt nowych parów.

M:anovvanie nowych parów przedsięwzięto (J 
pisma paryzkie donoszą) w celu  p o j e d n a n i a  roz 
maitych odcieni' zdań politycznych- P o-m 'ę  z"



735

mianowanymi spostrzegamy ioktiyneriw  i stron­
ników dynastycznej opozycyi, jak np. pana-Me- 
rilhou. Lecz większa część wyniesionych do go­
dności parów należy do l i e r s  Parti.
- W założonym przez pana Lafitte banku akcyj­

nym odbyło aię d. 2. października zgromadzenie, 
n® łttórem akcyonaryjuaze bardzo się licznie ze­
brali. P. Laffitte zagaił posiedzenie mową, któ- 
r? z powszechnemi pochwałami przyjęto i któ- 
r| drukować mają. Towarzystwo akcyonaryju- 
Bzów przybrało nazwę: »Handlowej i zarobko­
wej kasy.® Termin ostateczny do podpisywania 
*tf na akcyje, postanowiony na dzieó 30. wrze- 
Bnia, .przedłużono do d. l5go października, ka­
pitał wynosił na dniu 2. października 8 milijo- 
nów w gotówce, 26 w obligacyjach. Ma być w 
°góle do 55 milijonów doprowadzony.

Pod napisem : wDziałania wojenne w prowin- 
eyi Konstantynie® zawiera M oniteur z d. 5. b. 
Ui. długi artykuł dla uspokojenia publiczności, 
•tworzącej się rozsiewanemi od doi kilku niepo- 
niyslnemi wieściami z Afryki- Podług artykułu 
•ego stan czyony zgromadzonego w prowincyjach 
hony i Ifonstantyny wojska, wynosi 21,000 pie­
choty i 5000 jazdy. Oddział wyprawczy miał się 
•h 29. skoncentrować w Medszez - Ammar, a d. 
30. przejść Raz-el Akbę.

Dalsze dwa listy z Afryki, wyjęte z A llgem ei- 
Z eitungt a zapowiedziane w ostatnićj Gaze­

cie naszej:
"'Bona d. 21go września. Sądzą, że wyprawa 

ukoło 26. września do Konstantyny w pochód wy- 
•uszy. W tej chwili panuje tu najżywszy ruch 
"'ojenny. Lubo tylko około 18,000 zgromadzono 
Wojska, wszelako inne przygotowania, ilość za­
pasów wojennych, furgonów pod bagaże i t. p. 
przechodzą wszelkie wyobrażenie. Mnóstwo ofi­
cerów sztabu jenerałnego, po większej części 

ardzo młodych ludzi z najznakomitszych ro­
dzin Francyi, synów dawnych marszałków i je ­
nerałów cesarstwa , znajduje się w świcie kró- 
•ewicza i gubernatora. Oprócz tego przybyło 
•akże wiele zagranicznych oficerów, którzy jako 
Brnatorowie armii towarzyszą. Między tymi spo- 
B*rzegam kapitana Muralt z trzeciego pólku 
Bzwajcarskiego w N eapolu , który był ze mna 
P°d Belidą, a potem  towarzyszył jenerałowi Bu- 
§ eaud nad T ah ie ; rotmistrza Russel z armii au- 
f tryj»ckiej , porucznika Kapp z Bawaryi i wielu 
' “ “ ych niem ieckich, angielskich i duńskich ofi- 
, fów, których imienia nie wiem. Około trzy­
dziestu szeików , którzy od niejakiego czasu ja- 
j °. tul®Cze z głębi kraju do Bony przybyli, na- 

Zokie do wyprawy. Twierdza oni, że maja 
,,e ' wpływ po między Arabam i, ale dotąd 
e Przyprowadzili Francuzom innych stronni­

ków , oprócz własnych ramion. Stary Hadszy 
Soliman, szwagier i główny nieprzyjaciel Ach- 
meta, dowodzi nieregulnrnemi Spshami. Tego 
zapewne zrobią Francuzi bejem  Konstantyny, 
jeźli Achmet nie zawrze pokoju przed zajęciem 
jego stolicy." —  »Bona d. 25go września Na 
obóz Medszez—Amar uderzała 23go września 
armija beja Konstantyny. Piechota nieprzyjaciel­
ska zbliżyła się do szańców o pół wystrzału ka­
rabinowego, lecz ją z wielką strata odparto. —  
Walka była szczególnie zaciętą u" stóp Kas-el- 
Akbsru, gdzie zuawy i 47 pułk łinijowy stały. 
Nieprzyjaciel zostawił na płacu około sto zabi­
tych. Francszi mieli sześciu zabitych i 35 ran­
nych. Csfść wojska konstantyńskiego stoi kolo 
Haman-Meskntin albo koło tak zwanych »prze- 
klętych kąpieli®, tak, iż punkt ten jest w obec­
nej chwili nieprzystępnym.®

Podług innego listu z Bony (także z d. 25go 
września) jenerał Damremont i książę Nemours 
wyjechali juz do obozu Medszez-el-Hamar. —  
Dnia 25go Arabowie uderzali kilkakrotnie na o- 
bóz pod Guelmą, lecz każdą razą zostali ze zna­
czną stratą przez artyleryję odparci

W drugiej korespondeucyi również z tamlad 
z d. 24go września (umieszczonej w pismach pa- 
ryzkich) donoszą-: nWczoraj odbyła bio rada wo­
jenna względem potrzebnych do wyprawy środ­
ków , i dla wyznaczenia dnia, kiedy wojsko wy­
prawcie w pochód ma wyruszyć. Po długich 
rozprawach przemogło zdanie jenerała Darnre- 
mont i umyślono czekać na posiłki, które z Fran­
cyi nadesłanerni być mają. Postanowienie to u- 
sprawiedliwia list, przejęty u pewnego Kabyla , 
który niósł go do jednego z mieszkańców Bony. 
Wyjmujemy szczegóły z legu listu, tyczące się 
siły zbrojnej Arabów : »Obóz Agi składa się
z 8000 jazdy, 4000 piechoty i 22 dział; Beja 
z 16,000 ludzi , między któremi 5000 jazdy i 
22 dział; llabylów z 13,000 ludzi, samej pie­
choty i 12 dział. Pierwszy obóz leży o cztćry 
lieues od zewnętrznych kończyn fortyfikacyj i 
składa się z Arabów plemion najbardziej w ojo­
wniczych ; drugi odległy jest o 12 godzin od 
pierwszego i obejm uje arabskich Kulugłów i zbie­
gów ; trzeci oddalony o 13 godzin od pierwsze­
go, składa aię całkiem z Kabylów: Grojery, Bugii, 
Collo, Slova i t. d. O godzinę drogi od obozu 
leży warownia zwycięztwa, mająca być przez 18 
dział i 500 Turków bronioną; jedynie przystęp . 
nej bramy miejskićj broni szaniec nasrożony 18 
działami. Na wałach zatoczono 63 dział. W 
Konstantynie znajduje się mnóstwo dział któ­
rych dla braku lawet użyć nie można. Mi.-sta 
bronić ma oddział 4000 Turków. Sa to sami 
starzy janczarowie Beja Algieru i innych.®
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Państwo papiezkie.
Na tajnym konsystorzu, odprawionym^ w pa­

łacu kwirynalskim d. 2go b. m -, Jego Świąto­
bliwość prekonizował między innemi następują­
cych biskupów: Jks. Jerzego Ha u l i k ,  biskupa 
Prystyńskiego, dr. teologii, przeora w Auranie , 
proboszcza katedralnego i kanonika dyjecezyi 
Zagrabskiej, biskupem w Zagrabiu; jka. Bazy­
lego P o p o w i c z a ,  księdza dyjecezyi Munkac- 
kiej i kanonika katedralnego w Preszowie, bi­
skupem w Munkaczu; jks. Kajetana z hrabiów 
B e n a g  l i a ,  księdza z Bergamo i kanonika tam­
tejszej katedry, biskupem w L od i; Jego Em . jk. 
kardynała de G r e g o r i o ,  dawniej biskupa w 
Frascati , biskopem pałączonych kościołów w 
Porto, S. Kufino i Civitavecchia; Jego Em. 
jks. kardynała L o d o v i c o  M i c a r a ,  biskupem 
w Frascati; jks. Fryderyka Gabryela d e  M ar- 
g u e r i a c ,  księdza z dyjecezyi Bayeux i wikare­
go jeneralnego dyjecezyi Soissons , biskupem w 

< Saint-Flour ; jks. Karola Józefa Eugeniusza de  
M a z e n o d ,  biskupem w Marsylii; jks. Tom a­
sza C h m i e l e w s k i e g o ,  księdza dyjecezyi Po- 
łockiej, proboszcza katedry tamtejszej, wikarego 
jeneralnego Pułtowskiego i proboszcza w Szysz­
kach , biskupem Grazianopolitańskim in part i. 
bus injidelium  i szufraganem w Warszawie.

Jego Świętobliwość na tymże tajnym konay- 
storzu, poaadę carnerlenga della santa chiesa  
rom ana , ( opróżnione przez śmierć kardynała 
G a l e f f i ) ,  nadał Jego E m . kardynałowi Giu»  
atini  ani.

Królestwo Polskie.
G a z e t a  P o z n a ń s k a  z d. 9go b. ni. donosi

z Warszawy pod dniem 29tym września : Nie­
dawno temu przybyła tu nowa księga praw dla 
Królestwa Polskiogo, której ogłoszenia w krót- 
ce się spodziewają. Kossyjski minister sprawie­
dliwości, książę Sperański, gorliwie się zajmuje 
ułożeniem praw prowincyjonalnych dla pojedyń- 
czych części cesarstwa ; księga praw dla Królestwa 
.Polskiego jest dziełem po większej części radz- 
cy stanu Zaborowskiego, Ułożono ją  w polskim 
i rossyjskim języku ua zasadzie zupełnej różno­
ści stanów. Dawniejsza księga praw z 1825 r . , 
zawierająca prawa osobiste, znosi się przez to. 
—  Twierdza Alexandrowska zupełnie ukończo­
na, oltolo szańca przedmostowego na Pradze gor­
liwie pracują a w Modlinie 1500 robotników co 
dzień zatrudnionych; podobnie zakładają w B rze­
ściu Litewskim, Zamościu, nad ujściem Wieprza 
do Wiały, ogromne dzieła “fortyfikacyjne, a tak 
wiele pieniędzy rossyjskich W Polace obecnie 
w obiegu.

Turcyja. i
• ‘ — Z Konstantynopola d. 27. września. —

Dnia 22go, 23go i 24go t. m. odbywały się 
na rozkaz sułtana publiczne zabawy na dolinie 
Haidar-basza  , przy którćjto sposobności towa­
rzystwo jezdców sztucznych pani de Bach, pro­
dukowało się ze awojemi sztukami i wykonano 
widowisko tureckie w ogniu pod oknami suł- 
tana. Lubo tą rażą członkowie ciała dyploma­
tycznego nie byli zaproszeni, sułtan wszelako C. 
k. internuncyjuszowi i pełnomocnem u ministro­
wi Sturmer, zostawił do woli, czy chce się znaj­
dować na tych uroczystościach , lub nie. TeO 
udał się d. 23go na dolinę Haidar-basza , gdzie 
przyjmowany od zięcia sułtana Saidrbaszy w te­
goż własnym nam iocie, był zwyczajnym sposo­
bem częstowany tak jadłem jakoteż napojami. 
Baron Sturmer przed swojem oddaleniem się 
z miejsca zabaw, odwićdził wielkiego wezyra, 
który z muftym i z ulemami w pobJizkim prze­
bywał namiocie.

Dnia 23go t. m. cesarsko -rossyjski poseł, p* 
Buteoiew , oddawał pożegnalne odwiedziny wiel­
kiemu wezyrowi, ministrowi spraw wewnętrz­
nych Akif-baszy i seraskierowi Hałil-baszy.

August królewicz Pruski i książę Leuchten- 
berski przybyli do tutejszej Btolicy na rossyjskim 
statku parowym M ikołaj I. d. 25go t. m- Piór- 
wszy z swym pocztem stanął u król. pruskiego 
posła hrabi Kónigsmark, drugi u król. greckie­
go pełuomocuego ministra, pana Zografo. Suł­
tan polecił D achilie M usteszarem u  (radzcy sia­
nu w wydziale spraw wewnętrznych), Szeryf-be- 
jowi, ażeby obu imieniem jego powitał. —  C.k. 
feldmarazał-lejtnant baron Hammerstein, z dwu­
nastu oficerami austryjackimi, zawinął tutaj z W ar 
źniesiońska i O dessy, na pomienionym statku*

Były ambasador turecki na cesarsko-austryjfll* 
kim dworze, dotychczasowy muszyr A jdynu, 
Ahmed Fethi-basza, przybył tu także dnia dzi­
siejszego z Odessy, na anstryjackim statku pa" 
rowym: K sięże  M etternich.

Zapewniają, iż między Sułtanem a księciem 
Miłoszem zachodzi od niejakiego czasu niepo­
rozum ienie, które z następujących powodów da 
się w części wytłumaczyć. W iadom o, iż książę 
Miłosz poróżnił się z paszą Belgradu , Jussufem 
paszą, dla tego , ze ostatni rozkazał odbudować 
pod miastem Belgradem zrujnowany m eczet tu­
recki i chciał także wystawić wielkie kazamaty 
dla pomieszczenia w nich T u rków , których z®' 
pewne za porozumieniem się wyrugował z Ser­
bii. Nie ma wątpliwości, że Jussuf pasza dzia­
łał stosownie do otrzymanej instrukcyi; a P°~ 
nieważ książę Miłosz oparł się silnie i skutecz­
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nie jego  działaniu, gruntując się na zawartych 
traktatach, naturalną jest przeto rzeczą , iż nie 
tylko z paszą, ale nadto z Fortą przyjazne eto* 
eunki zerwane być musiały. Dalszego powodu 

nieporozumienia dostarczyć miała ta okolicz­
ność , i i  książę Miłosz wzbronił przechodu tu­
reckim rekrutom przez kraj serbski, wysłanynr 
przez Sułtana do Belgradu, ażeby w m iejscu 
tern , gdzie nie mają sposobności do zbiegostwa, 
nauczyli się robić bronią. Wzbronienie to tern 
więcej wziętćm zostało za złe księciu Miłoszowi, 

w czasie bytności swojej w pomienionem 
mieście , wzruszony zaszczytnem przyjęciem , 
Wyraził zupełną swą gotowość względem powyż­
szego zamiaru Sułtana, przyjmując na siebie 
koszta utrzymania rekrutów w czasie całego po­
chodu z Kir z a aż do Belgradu. Na oskarżenia 
®'ę takowe Sułtana, również książę Miłosz wnosi 
* swej strony zażalenia. Mianowicie tez dla te­
go . iż wzbroniła Porta umieszczenia narodowych 
•erbskich znaków przed pałlacem zamieszkanym 
przez jeg o  deputacyją. Łatwo tedy daje się po- 
3 ?ć, dla czego w tym stanie rzeczy zwrócono 
Wzrok podejrzliwy na Serbiją i przywiązano wa- 
2dość do wypadków, które w innym czasie wy- 
dałyby się bardzo naturalDemi. I tak niechęt­
nie uważano, iż książę Miłosz w spóźnionej po- 

roku zgromadził obóz składający się z 5 do 
6000 ludzi, dalej uderzają Fortę mianowania, 
jakie w wojsku serbskiem zaszły, i lubo dawniej 
sama Porta w podarunku nadesłała księciu działa, 
obecnie m ocno sio zdziwiła, ze książę Miłosz 
kazał odlać 12 dział nowych w Wiedniu. (G. Por.)

Wiadomolci handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej J  .

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 1 l.paźd zier . 1837.
Tego tygodnia przypędzono znowu 2518 sztuk 

Wołów, i .z  tych 697 sztuk sprzedano przed tar­
ł e m  , a 1821 sztuk przygnano na targowicę. 
Prócz tego popędzono z Lipnik do Wićdnia stado 
Wołów złożone z sztuk 430 , które do Kneseke 
Calezą i mają być dobrej jakości. P o m im o , że 
tak zriaczna znajdowała się ilość bydła, wszelako 
ceny utrzymały się dość wysoko, przynajmniej 
Co do. bydła .dobrej jakości. ,P. -Antoniewicz ze 
Stanisławów*, jznątat aię. z jetjnem  ątedem w Neu- 
łyczaoie , ponieważ gościniec był popsuty, a on 
®,e chciał bydła no uszkodzenie"' nóg narazić.
. upcy wiedeńscy chcieli z nim wejść w ugodę 
J dawali mu 400 zr. za parę z dziesiątym radąszu.

Pena od cetnara ynięsa w Wiedniu jest po 36 
ir ---w,.-w. -i- taksa w . tym .miesiącu .niezmienioną 
*°stała. — Na przyszły tydiięó ępodzińwamy sjg, 
*® uuiiejsiŁą ilość .wołów przypędzą.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Abraham' 
Fichmann ,=z Żurawna, 124 w ołów ; 2) Herach 
Spiller, z Żurawna, 453 ; 3) JoelJuny, z  Kału­
sza, 153 ; 4) Josel Spikler, z Obertyna, 150 ; 
5) Konstantyn Grodzki, z Czabarówki, 117. —  
Kazem 697. —

H u p  'i 1: i : JCBWW

Cena je- 
dnćj 
pary

w w. , w.
MHa•aatk--

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

xt. | kr. cetńar.

Do Berna stado Nro. 1. 109 370 15 10
— Wićdnia st. Nro. 8. 135 1)2 342 30 17 1J2 9 1)2
—- Austryi stado Nro. 3. 135 310 — 18 8 1)8
— Wiednia st. Nro. 4. 132 387 30 18 10
—  dtto. stado Nro. 5. 112 2]3 335 — 4 1]3 10

P r z y p ę d z i l i : l )  Melzer i Fómeranz, z Psza- 
n d j, 77 w ołów ; 2) Felix Skopiński, z Zyda- 
c z o w a ,l0 0 ; 3) Hersch Spiller, z Znraw ca,55;
4) Mojżesz B rill, z Żurawna, 136; 5) Samuel 
Pom eraz, * Cucułowic , 159 ; 6) Józef Theimer, 
z Czernowiru, 68 ; 7) W olf Brater, z Żurawna, 
66 ; 8) Izrael Boltshorn, z Brakowa, 124 ; 9) 
Mojżesz Allerhand, z Żurawna, 203 ; 10) Itzig 
Citriu, z M ielca, 184; 11) Lebeł Wachaberg, 
z Krakowa, 1 0 1 ; 12) Michel B ipper, z Tosza- 
n ow ic,1 07 ; 13) Krzysztof Muradowicz, z Czer- 
niowiec, 243. Małem: partyjami 198. Summa 
przypędzonych 1821.

K u p i l i * JCa*-*Hm

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
(4•«naCSh

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Korycran st. Nr. 1. 36 246 7 1)2
—• Kirwein stado Nr. 2- 100 240 --- — B
Małemi partyjami st. 3.
Do Pragi stado Nro. 4. 118 385 --- 18 10
— Ołomuńca st. N. 5 127 316 --- — 9
Małemi pnrtyj. st. N. 0. ,
Do Hodoliny stado N. 7. 60 225 --- —1 7 1)2
~  Berna stado Nro. 8. .88 358 --- 12 9112
— Królogrodu st. N. 9; 170 « 340 --- 23 9
Małemi partyj. st.N. 10,
Do Pragi stado Nr. 11., 83 355 — 11 1J2 9 1)4
— dtto. st. Nro.- 12. 94 405 --- 13 10
— duo. stado Nr. 13. 198 360 -- 27 91)2
Małemi partyjami .. 19«

O ruchu i stosunkach handlowych 
w Gdańsku w.roku 4830.

Z  udzielonego pam łaskawie doniesienia z Gdań­
ska o ruchu handlowym tego po?fU -,v r 

) (  *  ■
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podajemy następujące daty bliżej Galicyję ob­
chodzące :

Bok 1836 był dla handlu na morzu Bałtyc­
ki em bardzo korzystny. Istotna potrzeba, do­
bra opinija i ożywiony duch spekulacyi, pod­
niosły handel wywozowy surowemi produktami 
do stopnia od w ie li lat niepamiętnego. Znacz­
niejszym nawet byłby był ten handel, gdyby 
nio brak okrętów we wszystkich portach- morza 
Bałtyckiego.

Wartość ogólna towarów lądem i morzem do 
Gdańska zewsząd dostawionych, wynosiła na m o­
netę konwencyjonelną obliczona 10,031,675 zr ., 
wysłano zaś .towaru za 8,431,067 zr. Całkowity 
tedy obrót handlu wyniósł 18,463,642 zr. m . k. 
Obrót ten jest o  t r z e c ią  c z ę ś ć  większy od obrotu 
w roku 1835, w którym tenże doszedł tylko 
12,156,206 zr.

Bardzo nam jest miło donieść, Se prryj-jźny 
dla handlu Gdańskiego zbieg okoliczności, wy­
warł tez wpływ korzystny na handel produktami 
galicyjskiemi: prowincyja ta monarchii austry- 
jackiej od dawna już nie dostawiła do Gdańska 
tyle produktów, co w tym roku, tak dalece, 
że wartość ich doszła 1,000,666 zr. m . b. *) i 
przewyższyła rok 1835 jeden z korzystniejszych 
o 516,941 zr. W  sumuię powyższą nie jest je ­
szcze wliczony zarobek pięcia tysięcy flisów, u- 
żytych w ciągu całego lata do spławiania suro­
wych produktów z Galicy! i z Polski. Sifmma 
ta nie obejm uje także wartości 500 galarów, zbu­
dowanych w Gsłicyi nad Sanem i Wisłą, które 
handlujący zakupili do przesiania zboża i ta na 
drzewo opałowe sprzedali.

Z b o ż e .
Zapasy zboża w Gdańsku z dniem ostatnim 

grudnia, były w porównania z 6 poprzedzają- 
cem i latami następujące :

Łasztów: 1836: 1.835: 1834: . 1833:
Pszenicy .- . 30542, 24046, 23802,. 15582,
Żyta . . . 4038, 221, 1044, 1109,
Jęczmienia . 238, 17, 98, 102,
Owsa . . ^ .  574, 289, 187, 123,
Grochu . . 609, 134, 162, 107,

1832 : 1831: 1830:
Pszenicy . . 9295,. 4312, 9197-
Żyta . . . 173, 971, 1936.
Jęczmienia . 26, 254,. 256.
Owsa . . .  ' 78, 35,. 118.
Grochu . . 89, 124, 451.

*) Wykaz szczegółowy produktów za tę summę spie­
niężonych,. umieszczony będzie w dwóch oddziel­
nych tablicach, na końcu tego artykułu.

N a s i o n a  o l e j n e .
Wysłano ich z tąd tylko 625 łasztów; ale za­

łożona tu. olejarnia z 6 prasami hydraulicznem* 
i wielką machiną parową zaopatrującą olejem  
całe miasto i okolicę , spotrzebowała prócz tego 
do kilkaset baryłek.

M ą k a  r s u c h a r y  o k r ę t o w e .
Już w dawniejszych naszych uwiadomieniaeft 

handlowych mieliśmy sposobność mówić o tern, 
że handel mąką w państwie pruskiem , szcze­
gólniej też w Gdańsku, coraz bardziej się wzbija; 
zrobiliśmy przy tem uwagę ,, jak podobne za­
kłady mDgtyby się stać korzystnemi dla przemysłu 
narodowego, zyskownemi dla przedsiębierców i za­
razem handel wywozowy utrwalajęcemi, gdyby 
tylko przedmiotowi temu oddawano się z oglę­
dnością i w ten sposób : aby mąka zmielona on 
sucho podług metody amerykańskiej, nie ucier­
piała bynajmniej ani przez długoletnie przecho­
wanie, ani też w przewozie na m orzu-

Trzy wielkie młyny w Gdańsku,. Gniewie {M o­
w ę) i Braunsbergu odpowiedziały temu. celowi 
najzupełniej; nie tylko bow iem , że przy tak 
rozszerzonym interesie nie doszły żadne zażale­
nia z zagranicy we względzie wytrwałości i ja ­
kości m ąki, ale nawet dopytywania się w jesieni 
były tak znaczne, że wszystkich żądań niepo- 
dobua było zaspokoić. Zakontraktowano więc 
aż na następującą wiosnę znaczne zapasy.

Mąki wyrobionej w Gdańsku i Gniewie wysłano 
w tym roku dwa razy ty le , co w przeszłym » 
to jest 58,891 baryłek po 196 funtów angiel­
skich ; z tej ilości dostało się Anglii 51,915-, 
Ameryce 5667, a Australii 534 baryłek.

Wielki młyn w Gdańsku o 18 kamieniach, 
z których 9 urządzonych- na sposób amerykań­
ski , nie jest jeszcze ukończony; ale je ź l i , jak 
się zdaje, w tym już roku będzie m ógł być 
puszczonym , przedsiębiorcy spodziówają się ze­
m leć dzieńnie 20 łasztów pszenicy, a więc w prze- 
ciggu jednego roku , czyli właściwie tych ośmiu 
m iesięcy, w których woda- jako siła- użyć się 
d a je , młyn ten zmiele 4800 łasztów, to jest 
129,500 korcy pszenicy. Tym  więc sposobem- 
będzie można wszelkim obBtalunkom wystarczyć- 

{C iąg  dalszy nastąpi.)

T E A T R  P O L S K I.

Jutro:  Skąpiec, homedyja w 5 aktach.

D o dzisiejszej G azety dołączone jest uwiadom ienie literackie księgarni M illikow skiego.
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